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K U R Y E R  L I T E W S K I
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im  postrzeże ducha W oyny, od dawna uosno- nn' t 'v t»  *“ e m ia I^  w stępu u Jm pera to ra  fran : 
W aney, w  M anifeście , k tó ry  A ustrya  ogłosiła f ,  słuchane: хуоіа iego, pogróżka k lęsk
Naglące oko licznośc i, pisze F ra n c is z e k  1 w v *  traszny ch na opieraiącegd się,oświadczenie W oy- 
m u s iły  t ra k ta t  P rezburgsk i. Jednak Cesarz do s t N T T  \ 2а8агш еш а pogran icznych  p ro  w in -  
p e łn i ł  W szystkich iego w a ru n k ó w  N a L t  Ssk У У d ° W° d^  aź d o t^d M y w a n e ,
tn ieysze  o f ia ry  beż źadney u lg i i  z w łó k i b y ły  k  01>m Ws^ stko Usti?Pld m usia ło . O panow a- 
spełn ione. P rze c iw n ie , a r ty k u ły  A u s try i р г Іѵ -  Г аЛ  C atta ro  n iespodziew ane o tw o rz y ło  
iaz ire , a lbo n ie  b y ły  u s k u te c z n ie n i a lb ?  „ d S  n a yn iep rzy iem m e yszych  sporow . F ra n -
-o m  u le g ły , a lbo  po d t ^ T p k f y „ h  „ U ,! " - o b g - m o i , ,
dach n ow e m i ty lk o  o fia ram i Zyskane bvdź m o- , s 1 РГ2еР15апУп "1 P1*zez t ra k ta t  czasie, 
g ly . A n i A rc y  X ią ze  S a ltzbu rsk i an i A X źe  r  Cala w ' na sPadła na Anstryą. Chociaż
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przew idzen ie  m ilczeć kazały. Cesarz chciał 
u trzym a ć  Austrya; ten  in teres b y tu  własne­
go b y ł wspólny wszystkim  kram m  i  rządcom,któ­
r z y  ieszcze «dzielności n ie  b y li s trac ili; me- 
m ógł w i ę c  Cesarz narażać tego ostatniego srzodka 
państw ra tunku . Z a trzym a ł się w ięc W czasie, 
i ie d y  zaszkodziłby ty lk o  A us try i, Niemcom i  
E urop ie , lecz p rzygotow ał się na porę dzisiey- 
sza dla położenia tam y powszechnemu zepsu­
c iu  N iepowstał z niewczesnym oporem, kie­
dy wszyscy X iąźę ta  poddawali się, i  ze smu­
tk ie m  z łoży ł koronę, k tó rą  z w ybo ru  Rzeszy, 
ta k  długo z iey  chwałą i  szczęściem, na swo-

ІеУ f t T « np o i ', ln o 4d przeiedim ltt F r . K y , , 
n ie w yp e łn iła  ona żadnych obowiązkow trakta ­
tu  owszem nowych o fia r żądała, i  niew iado­
mo dolcądby zaszła, gdyby woyna pruska me- 
wybuchnęła. Los PrussoW i  K ró la  obchoaził 
Cesarza, lecz przez ostrożność m usiał gotować 
s iły  na czas przyszły dla pewnieyszego ra tun­
ku. Nastąpił pokoy, lecz on mezm nieyszył 
trosk liw ości Cesarza, owszem onę powiększył. 
T a  oboiętność i  spokoyność Cesarza wczasie 
w oyny p rusk iey , w  czasie odmian tronoW W 
Neapolu i  H o lla rid y i, zdawało się źe rozbro iła  
Napoleona, bo w padzie ru iku  1807 oddał Bra- 
unau, i  ustąp ił hrabstw o M ońte-fa lcone W za­
mianę za k ra y  na lew ym  brzegu Jsonzo lezą­
cy 1 tu  Cesarz w z io l ty lk o  dziesiątą czesc te ­
st,* co mocą tra k ta tu  posiadać by ł pow in ien. 
Jednak nienawiść Napoleona przeciw ko Angin 
chcć iey szkodzenia, iak  w y tęp iła  przem ysł 1 
handel, iak oraz zw a liła  dom Braganza z t ro ­
nu Portuga lskiego, tak  n iepozw oliła  Cesarzowi 
zostawać w  oboiętności, owszem zmusiła, przez 
pogróżki straszne do zerw ania Wszelkiey z An- 
„ l ią  kom un ikacy i. U sta ł w ięc zupełnie han­
de l, zkąd w yw iąza ły  się n iezliczone szkody nay-
czulsze sercu Cesarza.

Chcąc rozszerzyć panowanie zaproponował 
Im p e ra to r Cesarzowi podzia ł iednego w ie lk ie - 
go s ą s ie d z k ie g o  p a ń s k  a; gdy C e s a rz  nie chcąc
wpuścić w o y s k  fm ncuzkic łi* an i mogąc dopu- 
ścić się te y  n ie spraw iedliwości, odrzuca pro- 
iekta ; Napoleon w  inną stronę przeniósł p la­
n y  swoie. Z  rozrzew n ien iem  u yrza ł Cesarz 
tro n  spokrew niony i  naród szlachetny za P i- 
ryneam i obalony: upadł dw ór, k tó ry  przez la t 
12 poświęcał F rancy i swoie sposoby, skarby, 
woyska, f lo t ty ,  i  osady. Niemogła Austrya dac 
ra tunku , będąc oblężoną od 200 t. lud z i k tó ­
rz y  czekali ty lk o  hasła do attaku — W yp a d k i 
W ło sk ie  niemnieyszey b y ły  wagi. Obszerny 
c y rk u ł naywyższego panowania, pod ty tu łe m , 
now ey federacyi c zy li w ie lk iego  państwa, w y ­
dany, zaym ował wszystkie państwa włoskie, 
w kró tce  R zym  został stolicą woienney prefe­
k tu ry , a Oyciec S. głowa clirześciaństwa całe­
go doświadczył w  swoiey rezydencyi losu w ię ­
źn ia  stanu: p row incye  zaś papiezkie, iak  X ię -  
stwa P arm y i  P lacencyi, ta k  ia k  kró lestw o 
E tru r y i od samey F rancy i ustanowione 1 
zniszczone, zostały przemocą w cielone częścią 
do F rancy i , częścią do W łosk iego  k ró le ­
stwa. N ie długo po tym  dow iedzia ł się Cesarz 
z uroczystcy Senatu uchw ały, że w o la  Napo­
leona iest, ażeby brzeg i morza srzodziemnego

i adryatyckiego b y ły  połączone z Fratlcyą albo 
z w ie l k im  p a ń s tw e m .

„  Z  tego ciągu rzeczy któż n ie w id z ia ł cze-. 
go Austrya mogła się spodziewać? D la u trz y ­
mania w ięc udzielności odezwał się Cesarz do 
ludu , k tó ry  chętnie u z b ro ił się, i  poszedł za 
m ądrym  rozporządzeniem: n ie m yś lił wszakże 
Cesarz o w oyn ie , ty lk o  chcia ł zapewnić udzie l- 
ność m onarch ii; m ilcza ł nawet gdy rozm a itych  
k rz y w d  doświadczał; nieslcarźył się, chociaż 
korsarze zab ra li 18 statków austryackich i  w  
Ankonie p rzeda li. Owszem Cesarz, daiąc do- 
Wod nayw yiszey powolności, odciął ostatnią ga- 
łęź handlu m orskiego, bo zam knoł p o rty  Ame­
rykanom  na żądanie F rancy i. Lecz nic to  n ie - 
pomoglo: usiłow ania do u trzym an ia  b y tu  i  u- 
dzielności b y ły  poczytane przez Im p e ra to ra  
Napoleona za w ystępny opor planom oddawna 
zgotowanym  przeciw ko m onarch ii austryackiey: 
to  uzbro ienie się A us try i nazwał k ro k ie m  m e-
przy iac ie lsk im  przeciw  F rancy i i żadnego ob- 
iaśniania n iep rzy io ł. Gabinet iego przez urzę­
dową notę 5o lipca  1808 ^zapowiedział; ze „  
Woyna będzie nieuchronną, ieźe li Austrya p rzy­
gotowania woiennego m ecofnie „  i  obok po­
w iedziano że Woysko francuzkie  w  N iem czech 
i  we W łoszech dwa razy iest mocnieysze iak 
by ło  w  ro ku  i 8o5 . Od dnia tego należało u- 
ważać woynę za wypowiedzaną; odtąd niem o- 
w iono iuź ani W Paryżu ani w  Bayonne ani w  
E rfu rc ie  in n y m  tonem . Mo Żeby zaczęła s.ę 
woyna, lecz powołane w inną stronę Woyska, 
n iem ogły zacząc krokoW  nieprzyiac ie lsk jch . 
Ne»ocyacya zdawała się zacząć, lecz w arunek 
ze “strony Napoleona położony n iepozw olił na­
w e t do n i ey przystąpić. N iem al za tym  w y bu­
chnęła woyna w  s ie rpn iu ; ruszone b y ły  w oy­
ska lig i reńskiey i  francuzkie . agenci zapowia­
da li od L izb o ny  do Konstantynopola zniszcze­
nie b lisk ie  M onarch ii. Na ten raz m inę ła bu­
rza- lecz gabinet francuzk i chcia ł z m ey sko­
rzystać i  zaproponował Cesarzowi odciągnąć od 
„ran ie  austryckich woyska francuzkie , le że li­
b y  przyzna ł Józefowi ty tu ł K ró la  hiszpańskie­
go: pokazało się w kró tce , źe woyska poysc m u­
sia ły do H iszpan ii, k tó ra  p rzy iąć K ró la  m e- 
chciała, a bynaym niey n ie m ia ły  celu spokoy- 
ne „ 0. Napoleona pobyt w  E rfu rc ie  1 iego roz- 
m ow y niepocieszyły A ustry i; p rze łoży ł tam  ob­
sze rn ie j to , co przez notę 5 o lipca  zapow ie­
dzia ł; naresztę w y ra z ił W dowodzie swoiey po­
wolności i  łaskawego obejścia się, ze  o n  d o ­
tą d  A u s t r y ą  o s z c z ę d z ił .  W y p ra w a  do H i­
szpanii uczyn iła  p rze rw ę  nie iaką; lecz k iedy  
zdobycie tego nieszczęśliwego k ra in  na pew ney 
stanęło mecie, nowa burza przec iw ko  A u s try i 
powstała: p o w ró t Im p era to ra  do Paryża b y ł 
hasłem dla pisarzow do czern ien ia A us try i, a 
d la woyska do ściągnienia w  różne główne m ie y - 
sce, chcia ł ty lk o  gabinet zyskać czas do spro­
wadzenia posiłkow  dla u zu pe łn ien ia  dawno u -
łoźonego p lanu.,,

, Cesarz pracow ał zawsze nad u trzym a ­
n iem  poko iu , i  przez 5 ła tą  czyn ił w ie lk ie  o- 
fia ry . Szukał pokoiu i  podawał w a ru n k i, lecz 
one b y ły  nazwane w oiennem i. Na kon iec w y ­
czerpawszy rząd francuzk i wszyskie p róby , t ra ­
f i ł  zmusić Cesarza do odporu, azatym  do po-



wszechnego powstania. Często powtarzane sło- 
wa Napoleona, źe O n niczego od A us try i nie* 
żąda, w yraźa ią  tę a n ie  inną myśl) źe Austrya 
za szczęśliwą poczytać się pow inna gdy do­
tąd w  ty m  stanie poniżenia) bez w ładzy, w p ły ­
w u , i  m ocy, leszcze b y tu  n iestraciła  Cesarz 
b ie rze  się do oręża, bo powinność obrony lu ­
du i  k ta io w  od Boga pow ie rzonych to  nakazu- 
ie, bo chęć lu d u  o u trzym an ie  udzielności, do 
tego sposobu zmusza. B ierze się do b ron i z 
ty m  Zaufaniem, iak ie  słuszność Sprawy nada» 
ie; całem u św iatu ona iest znaioma. T y lo le -  
tn ia  c ierp liw ość Cescrza przekonyw a ile  brzy­
dz i się samowolną w o jną* Cesarz przez tę 
w oynę chce ugruntow ać długo trw a ły  pokoy, 
k tó ry b y  zapew nił udzielność bezpieczeństwo i  
szczęśliwość m onarch ii; niechce ażeby w o jska  
n iep rzy jac ie lsk ie  ob legały Austryą i  ustaw icz­
n ie  każdym poruszeniem  grożąc w yciąga ły wza- 
iem n ie  kosztownych i  tro sk liw ych  obrótow. 
A ustrya  niemoze bydź pewną swego b y tu  pó­
k i otaczaiący ią sąsiedzi n ie  będą pe w n i swoiey 
exystencyi. Na de wszystko W ło c h y  i  N iem cy 
żaym uią trosk liw ość A u s try i, k tó ra  zn im i na­
der m ocnem i stosunkam i związaną bydź po­
w inna*

„A n i szuka Cesarz w ła s n e j ch lu b y  i  chw a­
ły ,  an i zazdrości obcey w ie lko śc i, lecz stara się
0 zdobycie poko iu  i  szczęścia dla ludu» Ce­
sarz n ic n ie ma do Francy i  owszem w szelk ie­
go iey  dobra życzy i  chce, lecz n ie  może nie 
ham ować szerzącego się na całą Europę systern- 
n in tu  W ty tu le  p ń ń s tw a  f r a n c u z k ie  go; kon- 
te n t będzie Cesdrz, k ie d y  na m ie jscu  iego, po­
wstanie państwo um iarkowania,zgodne z udzie l- 
nością in n ych  państw , i  baczne na spra w ie d li- 
wość dla każdego. Na tym  opiera się całość 
A us try i i  ogułu* Nakoniec uroczyście p rzy ­
rzeka Cesarz, iż  n ig d y  nieprzedsięwezm ie ani 
żądać będzie doby raz iło  praw a, udzielność, i  
bezpieczeństwo sąsiadów, owszem zaręcza źe też 
same sku tk i spłyną na sąsiadów, iak ich  sama 
A ustrya  spodziewa się, ieże li w ypa d k i Woyny 
odpowiedzą spraw ied liw ości zam iarów .,,

Po ta k im  manifeście woyska anstryackie 
naprzód ruszy ły  pierwsze p rzec iw  francnźom
1 ich sprzymierzeńcom* W yszed ł iuż p ierw szy 
ra p p o rt dzienny woyska Cesarskiego d. 10 w  
g łó w n e j kw aterze B raunau w słowach. „  A. X . 
K a ro l generalissimus doniosł d. 6 woysk u że 
Cesarz zn iew o lony został podnieść oręż dla U -  
trzym an ia  własnego b y tu  i  Wolności e u ro p e j­
ski ey. Tegoż dnia w yiecha ł do woyska z W ie ­
dnia, d. 7 p rz y b y ł o p o łud n iu  do Ried. Zapał 
w  obron ie  dobrey sprawy zaym uie żołnierza, 
m ieszczanina i  ro ln ika . A rcy  X iąźe  W idział 
za każdym  k rok iem  dowody na jw iększego mę­
stwa ochoty i  poświęcenia się, iak ie  rzadko t y l ­
ko  w  dziełach iest wspomniane. D. g K ró l ba­
w a rsk i został przez poniższy lis t o postępowa­
n iu  woyska naprzód, uw iadom iony 1 do poro­
zum ien ia  się przyiacie lśkiego wezwany. NP.Marri 
honor uw iadom ić W . К» Mość źe podług oświad­
czenia posłanego odN . Cesarza Im p e ra to ro w i 
Napoleonow i, odebrałem rozkaz w kroczyć  do 
feaw aryi z w o jska m i pod m o im  dowództwem  
będącemi, i  obeyść się po n ieprzyiac ie lsku z czy- 
n iącem i odpor. Pragnę barzo, N. P, abyś skło­
n i ł  śię do życzenia lu d u  tw o icgo , k tó ry  w id z i

(

w  nas obrońcow swoich. N a js u ro w ie j rozka­
zano postępować po n ieprzy iac ie lsku  ty lk o  z 
n ieprzy iac ie lem  niepodległości p o lity c z n e j w  
E uropie ; proszę oświadczyć w  te y  m ierze swo­
ie  zdanie. N iechcia łbym  zwracać oręża prze­
c iw ko  w o js k u  W . K . Mości an i rozszerzyć klęsk 
na iego poddanych, bo ta  woyna iest przed­
sięwzięta n ie  dla zdobyczy, lecz w  celu po­
w szechnej wolności. Do ia k ieyko lw ie k  bądź 
strony; zbieg okoliczności W . K . Mość nakło ­
n i, byleby ty lk o  przedsięwzięcia iego zgadza­
ły  się z Własną powagą i  szczęściem ludu, zape­
w n ian i W »K* Mość) iż  m o i żo łn ierze zachowa- 
ią nienaruszone bezpieczeństwo iego d o m u , 
wzywam  prze to  W» К» Mość abyś p o w ie rzy ł 
się rzetelności moiego M onarchy i  opiece iego 
Wojska* „

Poseł francuzk i b y ł w  M unich; K ró l ba­
w arski kazał M in is tro w i Mongelas aby doniosł 
A. X* K a ro lo w i, iż odebrał lis t  ie g o — D. 10 
przeszło Woysko rzekę ln u  pod Braunau, O bern- 
berg, i  Scharding. Daley poszło wgłąb Bawa- 
r y i  na M a rke l, Eggenfeld, P hark irchen , i  O r- 
tenburg, n ie doznawszy nigdzie n a jm n ie jsze ­
go oporu.,,

A. X . K a ro l w yda ł następną do N iem ców 
odezwę „N *  Cesarz został przym uszony wziąć 
się do oręża; ponieważ Im p e ra to r francuzk i n ie -* 
Cierpi aby k to k o lw ie k  n ieuztiaw ał iego zw ie rz ­
chnictwa lub  iego w idokom  niedopomagał; po­
nieważ żądał aby Austrya w y rze k ła  się sarno- 
Wiadnosei, rozbro iła  swe w^oyska i  poddała się 
w o li iego, ponieważ Woyska fra ncu zk ie 4  po- 
diegaiących sprzym ierzeńców p rzec iw  A u s try i 
postępuią» Aastryacy w ys tą p ili dla w ła sn e j 
obrony, prowadzę ich przec iw  n iep rzy jac ie low i 
chcąc attak uprzedzić* Przechodziem y za gra­
nicę nie iako n ieprzy iac ie le  Niemców^ n ie  dla 
zniszczenia ich  rządów, p raw , obyezaiow, a na­
rzucenia obcych, n ie  d la obalenia tro n ow  i ro z ­
rządzenia me m i samowładnie, n ie  d la Zagar- 
liie n ia  sobie n iem ieck iey  własności i  pośw ię­
cenia mężów te j  z iem i na odległe wojny*, lecz 
waiczcm y dld u trzym an ia  A u s try i, d la p rzy ­
w rócenia niepodległości N iemcom , i  ug run to - 
wauia norodow ey chwały* Też same p re ten­
s je , k tó re  nam grożą, po n iży ły  iuż N iem ców; 
nasz odpor ostatnią iest, nadzieią ra tunku : N iem ­
cy połączone Z Austryą b y ły  n iepodległe i  
szczęśliwe; za pomocą A u s try i mogą to  oboie 
odzyskać. N iem cy! zastanówcie się n ad waszym 
stanem; p rz y jm ijc ie  pomoc, k tó rą  niesiem y; 
dz ia ła jc ie  z nam i d la  waszego ra tunku ; wspól­
na sprawa, spólnego natężenia wymaga. K a r ­
ność woysk owa zabezpiecza waszą własność i  
spokoyność domową: n ie z łup ią  was A u s tr ja c y  
an i ucisną; szanuią was iako braci, k tó rych  po­
w ołanie iest walczyć obok z nam i, bo sprawa 
nasza iest wspólną i  taż sama. Pozwólcie was 
szacować, bo ten  N iem iec będzie naszym n ie ­
przyiacie lem , k tó ry  o sobie zapomni. Rato­
w ałem  Was k ilk o k ro t il ie ; zau fa jc ież słowu mo- 
iemu! po lega jc ie  na słowie Cesarza moiego 
brata: on Was n igdy n ie  zaw iód ł!,,

T a k  w ięc Austrya i  słowem i  rzeczą; a n ie  
Francya ani ie y  sprzym ierzeńcy, woynę zaczę­
ła. Austrya pędzi do obozOw całą massę ludu* 
Rozkazała brać do woyska wszystkich podró­
żnych, którzyby n ie m ie li przepisanych pasz- 
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portow y ćhńciaź b y lib y  cudzoziemcy. N ik t w o l- Z  drug iey s trony Jm pera tor francuzfeł m ia łwe* 
nym  od służby być niemoźe, każdy należeć zwać swoich rycerzow  do odbycia nakonieo 
musi a lbo do regularnego woyska, albo do od* ieszcze iedney kam pan ii, do k tó re y  za p rzy *  
w odow , albo do m ilic y i lu b  do pospolitego* k ład  w ys ta w ił kam panią róku  1805 , w k tó re y  
ruszenia. U prowadzono w ięc z Baw aryi przed pam iętne pod U lm  zwycięstwo i  nagłe do W ie *  
te m i tłum am i wszystkie droższe sprzęty i  w o- dnia ciągnienie zaszło; a po tym  chwalebny tra -  
ienne narzędzia do Auszpurga i  U lm u. Nad k ta t w  Prezburgu nastąpił* 
szańcami sypiącemi się na brzegach rze k i Lech, K ażdy w  A us try i cz łow iek musi teraz m iee
w ie le  tys ięcy ludź i pracuie: rzeka ta  początek znak od rządu w ykazu iący stan iego; w  do­
bierze w górach T y ro lsk ich , p łyn ie  m iędzy da- w od źe iest w  rzędzie w o lnych  lu d z i i  może in *  
w ną Bawaryą a Szwabią i  bez żadnego zała- teressa sprawować, źe iest żo łn ierzem , źe słu- 
m ania wpada do Dunaiu. Na utw ierdzenie  źy w  odwodzie;źe iest m ilicyan tem , albo źe nale* 
Auszpurga 22 t. palisad zażądano. Nad tą rze- i y  do pospolitego ruszenia.
ką w  okolicach tego m iasta zebra ły się fra n - U m a rł niedawno P. Fassbender towarzysz
cuzkie i  bawarskie s iły . T u  stoią dyw izye G* A rcy  X ię c ia  K aro la . U w ie lb iła  pom iątke ie - 
O ud ino t, M o lito r, Boudet, Carra S* Cyr, Х с іа  g° dworska cesarska gazeta; p o w tó rzy ły  inn e  
bawarskiego następcy T ro n u , G. W rede  i  De* publiczne pisma pochwałę zmarłego; h is to rya  
ro i; do tych  woysk, przychodzą regim enta w iir -  następna oświeci do iak  iego Stopnia p rzew ro* 
tem burgskie  i  badenskie. Ż  drug iey strony za tność wygurow ała w  A us try i, iak daleko zapa- 
Dunaiem  w pro s t rze k i Lech  pod W eysenberg, lone g ło w y zachodzą: nayczarnieyszym  podey* 
Norym bergą, Erlangen, Bambergą nad rzeką rżeniem  okryw a ią  tych , k tó rz y  n iedaw no b y li 
R edn itz  k tó ra  od D una iu  p łyn ie  i  do Menu przedm iotem  ich  czci i  szacunku. O to  ieden 
wpada, stoią k irys ie ro w ie  G. Espagne korpus kupiec w iedeński pisze do p rzy jac ie la  „  Czy- 
M ar: Dayoust X . Ayerstad i  n iek tó re  kon tm - tałeś w  gazecie w iedeńskiey, źe Fassbender In *  
gensa l ig i  reńskiey. M ar: Bessieres X .  Js try i tendent genera lny a rm ii um arł nagle* B y ł tó  
k tó ry  gwardyą w  H iszpanii dow odził przyby- zdrayca; kom un ikow a ł wszystkie p lany i  rozka- 
wa do N iem iec; część gw ardy i iuż przybyła  do z Y i k tó re  odb iera ł, ambassadorowi francuzk ie - 
Strazburga, w  tym że mieście snanął Napoleon; m u) k tó ry  przebrawszy się nocą do iego do- 
niew iadom o w  k tó rą  uda się stronę do N iem iec m u przychodził. Jeden grenad ie r w y d a ł se* 
nad Lech  czy li do W ło ch  nad Adigę. MM, k re t A rcy  X że K a ro lo w i. C hcia ł A rc y  X ż e  
Massena i  Le febyre  w  tych  stronach pracuią* do tyka ln ie  przeświadczyć się; u k ry ł się więc^ 
Bogdayby nastąpiło ogłoszone w idzenie się Na- f1 k ied y  postrzegł Ie  Ambassador p rzych o d z ił 
poleona z F ranciszkiem  I  w  M unich; lecz A* * iuż m ia ł weysć do dom u P. Fasbendera, po- 
X że K a ro l iuż z woyskiem  w kro czy ł do k ra iu  kazał się nagle i  rz e k ł do niego te  ty lk o  sło- 
i  spiesznie idz ie ; a o zb liżen iu  się Cesarza an i wa: Bobra noc Mości Panie ambassador ze. Zdum ia - 
słychać. Mar: Bernadotte X . Ponte Согѵо zgro- Andreossi p o w ró c ił do siebie. O toczono
m adził nad Salą w  Saxonii te  woyska, k tó re  wtenczas m ieszkanie P. Fasbender, opieczęto- 
b y ły  w  P om eran ii szwedzkiey, Hamburgu, L u -  wano pap ie ry , w a rtę  przydano; a dnia nastę- 
beck, Hannowerze, G łogow ie i  Szczecinie. Z  puiącego został w  swoim poko iu  uduszony. A m - 
zadum ieniem  wszyscy oczekuią wypadków, k tó - bassador natychm iast W yiechał zbo iaźn i a żeby 
re  rozwiązać maią los N iem iec, W łochow  i  A u- n ie b y ł zam ordowany przez lu d  w iedeński, 
s tryack iey m onarchii. P rzy iac ie le  Austry i po-
legaią na wytężonych przygotow aniach, na l i -  N a jp ó źn ie jsze  w iadomości, k tó re  za pe*
cznych woyskach, i  na zapale narodow ym ; stron- Wne tw ie rdzą , daią w iedzieć o b itw ie  d. 19 
n icy  francuzcy ufaią w  doświadczenie i  męstwo kw ie tn ia  N. S. pod Raszynem o 5  m ile  od W a r-  
woyska, oraz w  szczęśliwość i doskonałość w o- szawy zaszłey m iędzy w oyskiem  X ięs tw a  W a r*  
dzow; spodziewała się on i niezawodney w y* szawskiego, a arm ią  austryacką. Z  iedney s tro - 
graney, k iedyby przeciągnęła się kampania n ie - ПУ dow odził X źe  Józef Ponia tow ski, dz ie - 
cżynnie aż do naydeyścia korpusu z pod Sar- sięciotysiączney d y w iz y i; z  d rug iey  s trony  
ragossy i  połączenia się gw ardyi. Jazda le tka  A rcy  X że  Ferdynand p row ad z ił ko ło  60 t. źoł* 
Krasińskiego po wspaniałych ucztach, k tóre  dla n ie rzy. Po wydaney odezwie d. i 4  p* A rcy  X źe  
n ie y  gwardya Jm pcratorska francuzka spraw i* Ferdynanda w  O d rzyw o li, zasłaniali W arsza- 
ła, ciągnie do Renu. w ian ie  swoią stolicę i postępujących d n i 5

w strzym yw a li. D. 19 nastąpiła k rw aw a  ro zp ra - 
Austryackie pisma zapowiadają b lisk i po- wa; w yg ryw a li p ie rw si z początku, zyska li na­

w ró t K ró la  Pruskiego do Berlina* P. Bucholz w e t znaki zwycięskie, lecz po d łu g im  oporze 
m ia ł w  tym  odebrać urzędowe z K ró le  wca do- ustąpić m usie li nadchodzącym i  coraz zw ięk* 
n ie s ie n ie -w  Regent szWedki przez odezwę za- Sżaiącym się siłom  austryackim . W ie lu  pole- 
p ros ił kap ita lis tów  do pożyczenia narodow i g ło na placu walecznych synów o jczyzn y , w ie * 
znacznych sumrn, k tó re  są koniecznie potrze- ln  też ran ionych zostało; bo wszyscy mężnie 
bne na prowadzenie negocyacyi przez cały czas p o ty k a li się* Nastąpiło po tym  w idzen ie  się 
aż pokoy zakw itn ie . Gustaw 4  źy ie w  G rip - X» Poniatowskiego z A rcy X iąźęciem  F e rdy* 
sholm —  Czy woyska ho lenderskie i  westfalskie nandem, na k tó rym  u ło ż y li p rzys to jn ą  i  uczc i- 
polączą się z g łównem i a rm iam i, niew iadom o—  wą k a p itu la c ją  W arszyw y* U s tąp ili w ięc p ie r*  
Austryacy p o de jrza nym  sposobem piszą o w ie r-  , w si za W is łę , a d rudzy  postąp ili do W arsza* 
ności T y ro lczykó w  dla M axym iliana  -— Co A r-  w y. D n ia  22 A rcy X źe  Ferdynand s ta ł obo- 
cy X iąźc Jan przedsięwzią ł p rzec iw ko  W io -  zem w  Rakow ie, i  z tąd w ys ła ł gońcem iedne- 
cham, ieszcze nieogłószonoi n ie  niew iadom o go o ffice ra  z depeszami do K ró le w ca  —  Szeze- 
przeto iak ie  są w  te y  stron ie  s iły , i  od k tó re* go ły  tych  w ypadków  i dalsze o b ro ty  wyiaśnią 
go p u n ku  zaczjnaią się k ro k i n ieprzyjacie lsk ie , się dosta teczn ie j w  przyszłości.
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D O D A T E K  N r o  31.
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  

w  W  I  L  Ń  I  E dn ia 17. K w ie tn ia  R O K U  1809.

K a n to r  g a z e ty  K u r y e r a  L i t t :  u  X X .  P ia r o w  w  W i lu ie  P re -  
h u m e ru ie  s ię  ro c z n ie  i  p u t  ro c z n ie  w  te rm in a c h  p rz e d  1 S ty c z n ia  
i 1 L ip c a ., n a  p r o w in c y ą  za k a ż d e  p i  l  ro c z e  p o  f ru b li  7 , W  m ie ś c ie  
p o  r u b l i  4  i  p u l ,  k a ż d a  s z tu k a  p o  d w u d z ie s tc e ,

Za  dekretem Magistratu. W ileńskiego w  ro ­
ku  te raźn ie jszym  1809 miesiąca marca ió  dnia 
•w skutek dopraszahia się obyw ateli W ileń sk ich  
Józefa Pasikowskiego i  Charyta.no wieżo W  wypa­
d łym , będzie się wyprzedawać przez pub łćzną  l i ­
cy tac ją  kamienica do aktorstwa tychże J ó z e f a  Pa­
szkowskiego i  Zuzanny C h a r y tanowieżówny p rzy­
należna, w  W iln ie  na u lic y  końsk ie j do kościoła 
S. M ;ko ła  a za by ły  Wał m ie js k i ciągnącej się 
pod N rem  33g wedle rozkładu P o llić y i Nro 178 
oznaczona, w term inach tym że dekretem  przepi­
sanych to  iest jpierwszym dnia i 5, drugitn dnia 
17 i  trzecim  ostatnim dnia 20 t- raźniejszego 
miesiąca ap ry ld , w  każdym od godziny trze c ie j 
po poludt iu  od 6 w iec/orns J  licy tac ja  odbywać 
się będzie. D la  czego życzący wyrażoną Kamie­
nicę z publicznego targu na Wieczność kupić > 
w  term inach n fundo oneyr iaw ić się będą. D at roku  
1809 mca apryla 7 dnia.

Józef Pozlewicz M . IV . S. P isarz .

„Różni O bywatele re k  w iru  ią za w iadom ienia 
przez gazety, iakie są 1 gdzie m a ią tk i haarędę za­
staw lub  przedaż wieczystą i  z k im  kon trak to ­
wać maią.

Podaie się do wiadome ś; i, iż  k ilka  fo lw a r­
ków  w  Guberni» G rodzieńsk ie j, W Powi= cie N o ­
w ogrodzkim  i  OsDłiimiiski ih leżący ch żriayduią się 
do zastawy, życzący o n i c h  dowiedzieć się, uda 
się do W . JP. Francessona Kapitana , mieszkają­
cego w dom ie JW . Graffa Po Teia gdzie widzieć 
można tabellę czy li wyciąg in tra ty  tych folwarkoW  
destinowanych do  zastawy.

Dobra Kassutę Kurzeniec 1 Ostaszków z ich 
a ttyn tneyam i w  G ubern ii M iń sk ie j w  Powiecie 
W deysk im  leżące Ja JózefГ R om er Podkomorzyć 
T ro c k i JW . K az im ie rzow i Sullistrowskiem li M a r­
szałkowi Gubefńskiemu L it t .  W ileńskiem u w ie ­
cznością p rż t dałem i  d ług i moie tak do łych  dóbr 
jako też dalszych w  G u b m ii i  lA t t .  W ile ń s k ie j 
leżących stosowane, na tabe lli p rzep isanej do 
opłacenia z dóbr przezemńie wyprzedanych JW * 
Sullis trow skie ihu podałem; a Ja Sullis trow ski ta ­
kow e d ług i J W . Poćk m or/yc Romera na tabe lli 
wyrażone do opłacenia przyią lem  — przeto iż  na ta ­
b e lli podane d łu g i JW . Pod kom: Romera odtąd 
do moich D óbr stosowane bydź maią i  JW  Wv 
K re d y to ro w ie  tegoż JW . Rom era do mnie S u li-  
strowskiego zgłaszać *ię raczą, przez ogłoszenie 
n in ie jsze w  gazecie Kuryera  L itew skiego uw iada­
m iam y.

Od S. Jerzego roku  1809 są pokoie do na - 
ięcia przy O s tre j bramie ha ryn ku  w  domie 
JPahów Frohlandow pod N rem  1289, o cenie 
dowiedzieć się można w cukiern i tychże F roh lan­
dow. <-

podaie; iż  ha skutek rezolucyi swoiey pod dniem 
8 marca b. r. nastałey, a przez JW . M in is tra  o -  
świecenia Publicznego dnia 27 marca potw ierdzo­
n e j, place puste na przedmieściu W ileńskim  za 
rudnicką bramą sytuowane do funduszu edukacy j­
nego należące, podług pom iaru sznurów kwadra* 
to wy eh 5, p fę iow . 12 pręcików 4g. rozciągłości 
hiaiące; przez 1 cytacją  publiczną W term inach 15, 
20 i 25, b i źącego miesiąca kw u tn .a  roku tera­
źniejszego za gotowe pieniądze w ięce j da ąceniti 
wyprzedawane będą —  Życzący przeto habyrć pa­
rni ешЪпе place, wzywaią .się w term inach W yżej 
bznaczouych Osob.ście lub przez plenipotentów pra­
wnie umocowanych, do sali K  mimissyy Sądowey 
edukacy jne j w’ domu U niw ersyte tu  na ul cy żam- 
kowey pod Nirem 7. gdzie takow a łic y t cya w  te r­
minach pow yżej ouiac. onych d godziny czw ar­
te j  do godziny szóstej po południu w  komplecie 
Osób Kommissyą składaiątych pubjićżnie odbywać 
się bę-izie. •— D zia ło się na S»*ssyi £.;ia 7 k w ie ­
tn ia  1809 roku. Zgodno 2 pro toko łem  świadcźęi,

A le x a n d e r  Je s m ań.

Ogłasza się Sukcessorohi Andrżeia Kurow skie­
go żnayduiącym się w  Rossyi iż  011 K u row sk i 
teraźniejszego rok 1 18 9 umarł.

D O N I E S I E N I E .

1809 A pry i.i 5 dn a, uc iek ł W o jc ie ch  a prźe- 
zywaiący się W mcenty Zaleski maiący figurę w-zro­
stu średniego tw a zy blada wey ok ągło pod ługo- 
Watey, broda i  wąs ciem .O zarastAiąCe, włos na 
głowie błądówy rzadk i 1 t  och6 łysy, L t  maiąćy 
do 3os oczy dość okrągłe w yp u k łe , z oka prawego 
łza p łyn ie  i  czerwo iawe, nos dość duży czerw o­
ny ustawicznie pot występuię ob fity  na tw a rzy  
szczególnie na nosie, mowa kor. nna polski, UmiU 
ięzyk niem iecki i  troc lie  po łacin ie, pisze cha - akte- 
K m  angielskim, w  odzieniu czu jka  szas aczkowa 
Surdut stary ciemno o liw ko w y , na kasztanowatym 
koniu, z św ia ło  grzywą m ałym  kulbaka angielska 
i  musztuk, Z fuz ją , wysłany do fo lw arku  R o ldzi-y  
od W  W, K orew ów  Sędziów z podatkiem do Kow na 
odesłać się , maiącym zł. 91 gr: 20 k tó ry  wyprze­
dawszy zboże w  maiątku Bołdzieiach W karczmach 
Pas=amawiu i  Tlanuszyszkach na trakc ie  z Bołdziey 
do W iln a  leżących wybrawszy podymne od Chło­
pów w  ognie skradłszy ru b li 200, skradłszy zegarek 
sczerozłoty z obustroń otw ieraiąey się i  inne w ie l­
kie szkody poczyniwszy powrotem n iby do W i l ­
na z 8 na 9 A pry la  przeiechawszj HanUszyszki 
nocował w  karczmie O ł m ie, z kąd iuż bez śladu 
uciek ł tak w ie lką  uczyniwszy krzywdę, za pości- 
trniehiem którego rekw iru ie  się Szanowney P u b li­
czności, aby do podpisu ącego sę  złapawszy z ło ­
czyńcę k tó ry  żadnego paszportu ani zaświadcze­
nia niema chyba ba zmyślone donieść raczył za 
co przyzwoitą odbierze nadgrodę. -— Ignacy B ie ­
d rzyńsk i, mieszkaiąey w  V\ i ł  nie na zarzeczu 
w  Kam ienicy Audziukiewicza a d a w n ie j Sędziego 
K orew y pod N rem  243.

• • -K o m m is s y ą  Sądowa edukacyyna G ubern ii 
Litewskich Białoruskich i  Miuskiey do wiadomości

N iżey podpisany do wiadom- ści podaie, ie - 
sliby kto  sobie życzył nabyć prawem w ieczy­
stym maiętności dziedziczne po zeszłym JW . 
L u d w ik u  H rab i Tyszkiew iczu AkiUalnym ta jn y m



Sow ietn iku pozostałe, W Pow iecie W ileńsk im  
lezące , iako to: Majętność Rybiszki z F o lw a r­
k iem  Równympolem o 3 w iorsty od miasta W i l ­
na położoną Maiętność Boiarele z puszczą do 
budow li i  na tow ar zdatną, m iędzy dworna rze­
ka m i Zeymiana i  Dubinką Inźącą o m il 7 od W i l­
na odległą. «— Pałac w mieście W iln ie  na n ie - 
m ieckiey u licy  sytuowany , i  pałac murowany 
й dw orkam i drewnianem i na przedmieściu Ł u ­
k i skim sytuowane, ofaz maiętność Popławy pód 
miastem W ilnem  pałożoźoną z m łynem murowa­
nym  o 8 kamieniach do m liw a  zboża i  Robienia 
k ru p  perłowych, ż pokoiam i nad nitn be(dącemi, 
z austeryą murowaną, źamszarnlą z sianozęciami, 
roślinam i i  Wygonami do kupienia na wieczność 
lub  Za arędowania, niech się zgłosi do niżey podpi­
sanego mieszkającego w Pałacu JW . H rab i T y ­
szkiewicza na niem ieckiey u licy  sytuowanym , 
od bierze zupełną in fo rm a c ją  tak o szacunku 
tych  maiętnościów iako też o intrncie.

Jakób Siewrók.

Roku i8o(y Msca A pry la  17 dnia. Y\ ożoy 
n iżey Wyrażony świadczę, iż  kopią pożWii zgo­
dną z autentykiem  w sprawie JPanćt Jerzego R y ­
bińskiego Oby w: W ilc ń : k rcdyto ra  zbiegłego Au­
gustyna W encella po Jchmość Panów O Sądzę - 
n ie summ za karłam i i  regestrami przed Sąd 
B urm ; Rad: W ilen : wynieśone; iako to: na A n ­
ton im  W ierzb ick im  czerw: z łłch  7 —  na A nto ­
n i 111 Sięcile z łłch  5o i g r: j 8 —■ U

> p y  —  na Jerzym jje rm u tiióc i 
z łłc łF  45'gr: 2 0 —  na Janie H enryku  Woannoci 
Norberczyku z łłch  2 2 4. gr: 18 —  i na czeladzi 
onegoź z łłch 2u5 —  na F ryde ryku  K ryger-e  
z łłch  i 46 —  na W incentym  H o l zuchu z łłch  222 
g r: 2 8 —  na Kdyzerze M echaniku rub li srbr: 21#: 
na Kondytorze Fryedzie  złłch 45 gr: 20 —  na 
Auguście Tem pelu Stolarzu z łłch 453 —  na A lte - 
nacuerze i  iego Sukcessorach złłch 382 g f: i 5 
na F ryderyku  W estendorfie i  całym cechu S-o- 
d la rskim  z ł łd v 32 —  na K rystyąn ie  Bekierc e i ca­
łym  cechu Stolarskim  z łłch  i , i 4o gr: 17 —  na 
Franciszku O pitzn i  całym cechu Piekarskim 
złłch 82 na Samuelu M eierze z A ltenburga złłch 
n o  —  na Pacbsie w ie lk im  złłch 26 g r: 24 —- 
na Pasnerże P ił karzu złłch 66 gr: 20 _  na K rz y ­
sztofie H o lanitskim  z łłch  48 gr: 27 —  na Szymo­
nie Stolarzu z łłch  437 gr: 16 —  na K a ro lu  Fan­
ek u z łłch  226 —  na W iig ierze  i  Ż y lińsk im  Mayst: 
S tolar: z łłch 12 g r: a4 —  na Rudolfie  kowalu 
z łłch 26 gr. 1 o — na Felczerze "Warszawskim 
z łłch 6. gr*. 6 -1— na Johanie złłch i 5 gr: 28 —  
z Starozakonnym Notką Uawidowiczem korepety­
to ram i iednym  oc/ew istu w  ręce w Mieście W i l­
n ie  podawszy, drugim  nie osiadłym do d rzw i Izby 
Sądowey loco peragendse execuiionis przybywszy,, 
te rm in  stawania przed Sąd Burm : Radn: W ileń : 
prawem gościnnym sądzić się maiący oznaym i- 
iem , i  rosprawę zapowiedziałem. —* Dat u t supra 
W W iln ie .

Adam Giertachowski W oźny P. W.

Dobra, Kam ienica, S iewki, Stawy, i  K ryn k i, 
w  Powiecie Brzeskim  leżące dziedziczne JW . Gra- 
f in i Branickiey, są do przedania. —  K to b y  sobie 
kup ić  one życzył, niech się raczy udać do W ; 
Brochowskiego Szambelana byłego dw oru Polskie­
go do Nieświża, zupełną mocą do tey przedaży 
przez JW . Branickę opatrzonego, lub też do 
Lubom ia do W . Przesmyckiego Kommissarza ta­
mecznego, z k tó rym i, ż p ierwszym  lub dt-ugim 
traktować o przedaż może są do tego sporządzone 
mappy i  inwentarze k tó re  dostatecznie o stanie tych 
dóbr każdego kupić pragnącego obiaśnią.

W Xięgarni Uniwersytu następuiące znay» 
duią się xiąźki.

Nauka praktyczna dla PAstetfzóW dusż ludzkich 
podług którey postępować maią z chorem i, 
umieratącetiii, i  na śmierć publiczną w yrokiem  
spraw iedliwości skazanemi, z niemieckiego ję­
zyka pr. X . Koncewicza Profesora i  K azno­
dzieję akademickiego przełożona in  8vo w  K ra ­
kow ie  1806. z ł: 12.

Nauka o krasom ówstw ie, ż xiąg Cycerona, w y -  
tłómaczona przez X . Boreykę in  8vo w W iln ie

zł. 1.
Nauka praktyczna pr: Kohlera in  8vo w Krakow ie

z ł ;  12#

Nauki W ieyskie do oświecenia prostego ludU w  po­
winnościach w ia ry  i  obycźaiów dla ła tw ie y - 
sZt y  wygody pasterzu w , i ich pom ocników  ± 
Stosownie do Ew ange lii N iedziel całego ro ­
ku przez Xiędza Józ fa Męcinskiego Re­
formata^ tom ow 3. in  8vo w K ra ko w ie  180З.

zł: 15.
NaUki W ieyskie  świstałoe pi*, X . Józefa M ęcinskie- 

gó in  8vo w K ra ko w ie  i 8o5. zł: 7 g r: 20.
Nauka oyca dana synowi iadącemu. do Akadem ii 

napisana przez Aloizego Osińskiego nauczy­
ciela WyUiowy in  8vO W W arszawie 1801

zł: 3. gr: 10.
Nauka Chrześciańska, p rl X . Bełarm ina, i2m o w  

W iin ie  gr: 3 0.
Nauka robienia F a ie rw erku  in  3vo w K ra ko w ie

zł: 15. gr. 10.
Nauka o rachunkach początkowych 121110 w  W iln ie

gr: 10.
N iew oln icy M u rzyn i Kom edy a W pięciu aktach 

t  pieśniami Augusta Kotzebu w K ra kow ie  iń  
8vd zł: 4 gr. 10.

Obraz Szwaycarów w k tó rym  się opisu:e ich  start 
dawny i  teraznieyszy, podział, seymy, wzrost, 
obyczaie , po lityka  , re iig iia  , rząd , handel-  
podatki, i  m ilicya  etc* in  8vo w W arszaw ie

żł: 4;
O  dziesięcinach W powszechności, a szćzegulnie w 

Polszczę i L T w ie , i  o kon eczney potrzebie u -  
tw orzenia  zamiany snopowey dziesięciny na 
osep zbożowy przez Tadausża Czacki gó 
edycya d iuga in  8vo w  K rakow ie  i 8ó5.

zł: 2. gr. 20.
O Ludności czasów dawny.sk i  teraznieyszych pr* 

Pana Hu me, edycya popraw iona in  Svo w  
W roc ła w iu  1786* . /  ( zł. 3 .

Słowo przeszłey Szarady T y  —  dzieńi 

L O G  O G R  Y  F  W . H.

C ztery mam nogi, które ieśli kfcó rozw ali,
Znaydzie na co nie ieden, z szulerów się ża li; 
Owad, co mocno kąsa, w  czasie le tn iey  sp ieki,
A Poetę, co nidgdyś by ł dobrym  wśród G rek i. 
Co miasto nu dostępnemi, czynię gdy obw iodę,
A  całe, to có służę —  za n u s k l —  wygodę. —*

C e n a  t a r g o w a .  j
O d  d. 1 1 A p r y la  do  d; 17 te g o ż R u b K o p

Beczka Żyta -  - 9 - 60.
Pszenicy -  - i  4. 5o.
Jęczmienia -  — 8. 4o.
Owsa -  -  ** 5. —
Groćhti -  -  — 9* 60.

Faska Masła 4. 5o.
Asygnacya 100 R u b li - - 4 7. 5o.
Dukat -  -  -  # 3.

j ł *


